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O W y w ir  xo tttff20ty\s<xA.. -yiotnk. c r j o t .  vycJ3><Aĵ h*C/*Y\..Ca^cJ^OiybOiSujCji. 3*5Oj-Ca.' € f e t v c u  1 z t .



S tr . 2. Ś W I A T O W I D  N u m er  23.

Z POBYTUP. PREZYDENTA RZPLTEJ W WIELKOPOLSCE
Zdjęć dokonała Agencja Fotograficzna „Światowida" na  p łytach krajow ych „Alfa".

P. Prezydent Rzpltej w Gostyniu i Rawiczu. Dni
wolne od zwiedzania P. W. K. i udziału złączonych z nią 
uroczystościach i zjazdach p. Prezydent poświęca na wy­
jazd do rozmaitych miejscowości w Wielkopolsce, celem 
poznania potrzeb miejscowej ludności. W Gostyniu, gdzie 
znajdujący się cudowny obraz Matki Boskiej Gostyńskiej 
był przedmiotem szczególnego zainteresowania p. Prezy­
denta (x), w jego otoczeniu znajdowali się pp.: min. Niezaby- 
towski (1), płk. Głogowski (2), szamb. Potworowski (3), 
kom. PP. Goździewski (4), maj. Jurgielewicz (5) i rtm. Ca- 
lewski (6) (pierwsze zdjęcie u góry na lewo). W Rawiczu 
p. Prezydenta (x) powitał burmistrz miasta p. Sławiński (1) 
(zdj. u góry na prawo). Po drodze do Rawicza w Miejskiej 
Górce p. Prezydenta (x) powitał dyr. miejscowej cukrowni 
p. Drzewiecki (1), jak się okazało, kolega p. Prezydenta 
z młodych lat; w otoczeniu p. Prezydenta znajdowali 
się pp.: min. Niezabytowski (2), szamb. Potworowski (3), 
płk. Głogowski (4), prez. Pluciński (5) (zdjęcie trzecie z kolei).

Rodacy z Ameryki w stolicy Polski. Liczna wyciećzka 
Polaków amerykańskich, przybyła do kraju głównie ce­
lem zwiedzenia Powszechnej Wystawy Krajowej w Po­
znaniu, wylądowawszy w Gdyni, udała się do Warszawy, 
gdzie u stóp pomnika ks. Józefa Poniatowskiego zebrała 
się dla wspólnej fotografji po złożeniu wieńca ua grobie 

Nieznanego Żołnierza.

W kole na lewo:

Pierwszy ambasador Italji w Polsce. Król Italji 
mianował swoim przedstawicielem a zarazem pierwszym 
ambasadorem przy Prezydencie Rzpltej Polskiej p. Alberta 
Martina hr. Franklina, b". ambasadora Italji w Argentynie.

Poświęcenie sztandaru szkoły św. Florjana w Krakowie. Prastara św ięto 20-go pułku piechoty w Krakowie obchodzone było w ubiegłą
ta szkoła, której historja sięga 741-niu lat wstecz, obchodziła uroczyście niedzielę niezwykle uroczyście. Po mszy św. odbyła się defilada pułku, pozo-
w ubiegłą niedzielę poświęcenie swego s z t a n d a r u ,  przyczem podniosłą stającego pod dowództwem płk. Kruk-Szustera, przed pp.: wojewodą dr. Kwa-
przemowę wygłosił kurator Okręgu Szkolnego Krak. p. dr. Kupczyński (x). śniewskim, dow. O. K. gen. Wróblewskim, prez. m. Krakowa inż. Roiłem i innymi.



Straszliwa katastrofa w szpitalu w Cleveland. Otrzymaliśmy już pierw­
sze iskrowe zdjęcie fotograficzne, z rozgłośnej katastrofy w szpitalu chirur­

gicznym w Cleveland 
‘i (Ameryka), gdzie wy-
'• buch gazów spowodo-
• wał pożar, w którym
■* zginęło około 200 ludzi.
•  R  Senn ecke , B erlin .

C ieszy się m aleństw o, gdy w id z i sw ą  
fla szk ę  Z M Ą C Z K Ą  N E S T L Ń A .  N ie
m oże  się w prost doczekać, k ied y  ją  do= 
stanie. D a w n ie j m a ły  odnosił się do  
swego p o ka rm u  obojętnie, n a w e t wrogo, 
o d ką d  je d n a k  m a tk a  zaczę ła  m u  daw ać
M Ą C Z K Ę  N E S T L E A ,  k a żd y  posiłek  
je s t  d lań  p ra w d ziw ą  ucztą, a p ró cz tego 
zn a ko m ic ie  w p ływ a  n a  jego rozw ój.

N ic  dziw nego, gd yż M Ą C Z K A  NE=
S T L E A  je s t  pe łnow artośc iow ym  po= 
ka rm em  dla  dzieci, w yprodukow anym  
n a  ściśle naukow ych  podstaw ach.

Po bierzmowaniu w Wiedniu. W naddunajskiej stolicy istnieje oddawna 
obyczaj, że kto bierzmowanemu chłopcu służył przy tym obrzędzie za „ojca" 
zabiera potem swego pupila ukwieeioną dorożką samochodową lub konną 
do Prateru i tutaj „funduje" mu podwieczorek. Ładnie wyglądają czekające 
przy wejściu do Prateru przystrojone dorożki. A tlantic Photo -  B erlin .

Nowy lot transatlantycki. Dwaj lotnicy amerykańscy Lewis Yaucey i 
„The Green Flash" rozpoczęli lot z Nowego Yorku do Francji.

Roger Williams, na aparacie
K eysto n e V iew , London.

N u m er 23. Ś W I A T O W I D  Sćr. 3.

U dołu:
Katastrofa pociągu kolejowego. Bezpośredni 
pociąg pospieszny Frankfurt n. Menem — Berlin, 
skutkiem wykolejenia się parowozu pod miejsco­
wością Fulda uległ katastrofie, w której kilku­
nastu ludzi zostało ciężko rannych, kilka wo­
zów rozbitych. A tlantic Photo, B erlin .

Popularność paryskiej artystki. Leciwa już, lecz mimo to ogromną 
popularnością 'ciesząca się paryska artystka kabaretowa Mistinguett, 
znalazłszy się na odbywających się obecnie w Paryżu Targach, została 
w jednej chwili otoczona przez rozentuzjazmowany tłum, tak, że z trud­
nością tylko zdołała się przed tym objawem publiczności uchronić.
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„ Z E P P E L I N “ 
POD TULONEM

Lot „hr. Zeppelina" z Europy do Ameryki nie 
udał się, sterowiec przymusowo wylądował 
pod francuskim portem wojennym w Tulonie, 
przyczem francuskie władze okazały mu jak 
najdalej idącą pomoc w ratowaniu aparatu 
i załogi. Podajemy (utaj „Zeppelina" w han­
garze w Cuers pod Tulonem oraz dzielnych 
francuskich marynarzy, którzy mu pomagali 

w wylądowaniu,
Atlantic Photo i Sennecke — Berlin

Procesja z relikwiami św. Krzyża. W słynnem francuskiem miejscu 
odpustowem Saint Bertrand de Comminges odbywa się corocznie w maju 
uroczysta procesja, podczas której obnoszą relikwje św. Krzyża, znalezione 
w XII. wieku przez papieża św. Bertranda. Agende Tram pus — Paris.

Śmierć lorda Rosebery. W sędziwym wieku zmarł w swojej posiadłości 
w Epson jeden z najwybitniejszych mężów stanu angielskich, dawniejszy 
liberalny premjer — lord Rosebery — s ł y n n y  m ó w c a  parlamentarny.

A tlantic P h o to .— Berlin.

Otwarcie Wystawy w Sevilli. Na
pt. d’Espana w Sevilli kr. Alfons XIII. 
wraz z gen. Riverą dokonał uroczy­
stego otwarcia ibero - amerykańskiej
Wystawy. New Y ork Tim es — Berlin.

Ks. Walji wrącza sztandar Legjo- 
nowi Brytyjskiemu. Angielski na­
stępca tronu wręczył w miejscowości 
Durham sztandar cywilnej organizacji 
tzw. Legjonu Brytyjskiego. Keystone.

Votum zaufania dia generała Rivery. Dyktator Hiszpanji Primo de Ri- 
vera ma nietylko wrogów, ale i licznych zwolenników w szerokich sferach 
społeczeństwa. Niedawno urządzono manifestację na jego rzecz, podpisując 
w Ministerstwie Spraw Zagranicznych w Madrycie adres z wyrazami zau­

fania dla niegO. P resse  Photo — Berlin.



NA P. W. K. W POZNANIU.
A<f. Fol. „Światowida" zdj. na pł. kraj. „Alfa".

N u m er 23. S  W  I  A  T  O  W  I  D  S tr .  5.

i to przed 
namydleniem należy 

skórę gruntownie 
natrzeć

KREMEM NIYEA
Golenie odbywa się wtenczas bez bólu, 
brzytwa czy nożyk chwyta dokładnie, 
skóra nie odczuwa żadnego podra­
żnienia. Krem wcierać gruntownie, aby 
przy naslępujaccem namydleniu piana 
tworzyć mogła się obficie. Krem Nivea 
dlatego jest tak skuteczny, gdyż ma 

w sobie euceryt.
Żaden inny krem euceryin nie zawiera.

Pudelka Zł. O.40, o,75, 1.40 i 2.60  
Tubki z czystej cyny Zł. 1.35 i 2.25

Główna ulica na terenach zachodnich Powszechnej Wystawy Krajowej, ogól­
nym sw ym  wyglądem przypominająca pierwszorzędne wystawy światowe.

U dołu:
Wieś arabska na Powszechnej Wystawie Krajowej, ciesząca się dużem powo­
dzeniem, dzięki oryginalnym tańcom przy autentycznej muzyce arabskiej.

Główny dziedziniec terenów zachodnich z wejściem do „Wesołego miasłeczka“ 
(w środku) i efektowną paszteciarnią „Pod Twardowskim“ (na lewo).

Pawilony przem ysłu spożywczego na terenach zachodnich, — na dalszym  
planie na lewo turbina — w środku zaś dział m aszyn rolniczych.
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Z pawilonu Rzemiosła na P. W. K. Stacje Męki 
Pańskiej, wykonane w zakładzie sztuki kościelnej 
K. Schafera z Wielkich Piekar (woj. śląskie) — przed 
obrazem klęczy manekin,ubrany w śląski strój ludowy.

Stoisko Zakopanego. P. Prezydent zwiedził także pawilon uzdrowisk polskich, pomiędzy któremi 
Zakopane urządziło bardzo efektowne stoisko, przedstawiające jego rozwój nietylko jako uzdrowiska

lecz i jako siedziby oryginalnego stylu ludowego.

P. Prezydent Rzeczypospolitej w Biedrusku. W obec­
ności p. Prezydenta i Jego Małżonki (2) oraz wiceministra 
gen. Konarzewskiego (3), majora Jurgielewicza (4) i innych, 
ks. kard. prymas Hlond (x), dokonał uroczystego poświęcenia 
sztandaru 14 dyw. piechoty w Biedrusku pod Poznaniem.

Ag. Fot. „Światowida", zdj. na  pł. kraj. „Alfa".

Pogrzeb b o h a te rs k ie g o  lotnika.
Oficerowie wojsk lotniczych wynieśli 
trumnę ze zwłokami ś. p. por. Szałasa 
z kościoła św. Krzyża w Warszawie, 
poczem zwłoki bohaterskiego lotnika 

złożono na wieczny spoczynek.

Jubileusz znakomitej ar­
tystki. P. Zofja Czaplińska, 
jedna z gwiazd sceny polskiej, 
obecnie artystka teatrów dra 
Szyfmana w Warszawie ob­
chodzi z końcem maja 50-lecie 
swej pracy scenicznej, która 
jej i sztuce polskiej tyle chlu­
by przyniosła. A F. „Światowida".

Powrót Marszałka Piłsudskiego z Wilna do Warszawy. Wracającego z Wilna do stolicy 
Marszałka Piłsudskiego (x), powitali na dworcu pp.: premjer Świtalski (1), ministrowie Prystor (2) 
i Kuhn (JJ5, ppłk. Beck (4) i płk. Bolesławicz (5). Ag. Fot „Światowida", zdj. na  pł. kraj. „Alfa".

 ±____

..Krem TAKY jest niezbędny dla Każdej uiytuiornej Pani”
mówi słynna a rty s tk a  ek ranu  M arja Corda. „Przekonałam  się
0 tem  po zrobieniu p róby tym  k rem em ; już w przeciągu 5 m inut 
zniknęły włoski i puszek . Zapach krem u jest przyjem ny Skóra 
po użyciu krem u TAKY była biała i g ładka Jes tem  szczęśliwa, 
że posiadam  tak  doskonały  śro d ek - .

TAKY w ydostaje się z tuby  w postaci m iękkiego krem u, 
który  działa skutecznie już w przeciągu 5 m inut. Niema nieprzy­
jem nego zapachu, niem a żadnych dolegliw ości! TAKY jest nie­
szkodliwy i dobry  do użycia aż do o s ta tka  Nowy w yrób krem u 
TAKY przew yższa w szystkie dotychczas znane tego rodzaju  środki 
depilacyjne. Liczba pań, używ ających krem u TAKY, wzrasta 
z każdym  dniem  o kilka tysięcy, zaś każda Pani s tosu je  go z m y­
ślą, że nigdy n ie będzie używ ała innego środka.

TAKY jest do nabycia  we w szystkich aptekach, droguerjach
1 t. p  sklepach w cenie 5 zł za tubę. Do każdej tuby  dołą­
czony je s t bon gw arancyjny. 275

G eneralne przedstaw icielstw o na  w. m G dańsk i P o lsk ę : 
A . B orn stem  & Co., G dań sk, B ttttch ergasse  2 3 /2 7  II.

Zalety krem u „TAKY 1929“ : D oskonale perfum ow any. — 
Działa skutecznie. Zużytkow ać m ożna naw et najm niejszą resztę.
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MIN. ZALESK I W BUDAPESZCIE. ITALSKA K O LU M N A  W BUDAPESZCIE.

W czasie swego pobytu w Budapeszcie, gdzie był tak serdecznie przyjmowany 
nietylko przez sfery oficjalne i całe społeczeństwo nasz min. spr. zagr. Zaleski (x), 
w towarzystwie radcy min. dr. Gunthera (xx), oraz przedstawicieli miejscowych 
władz węgierskich i reprezentacji polskiej złożył wieniec u stóp pomnika Ludwika 
Kossutha, bohatera węgierskich walk o niepodległość. Pobuda Alfred — Budapest.

Na znak przyjaźni pomiędzy Italją a Węgrami rząd Mussoliniego ofiarował 
stolicy Węgier starożytną kolumnę z ruin Forum rzymskiego. Kolumnę tę 
odsłonięto uroczyście w Budapeszcie przy udziale gubernatora państwa 
admirała Horty’ego (x), członków rządu węgierskiego i przedstawicieli miej­

scowego społeczeństwa. Berliner Illustr. Ges. — Berlin

* 1 0 ®  '

UDOSkOnalamv StalŁ 
naszł wyroby f

ŚRODKI DO PIELĘGNOWANIA IĘBÓW

PULSA Kłopoty p. Herriofa. W wyborach do 
Rady miejskiej w Lyonie zwyciężyli socja­
liści, przeciw radykałom, którzy od szeregu 
lat powierzali godność burm istrza znanemu

  : „ , 0,0™ ., politykowi i b. prem. H erriofow i. Dopiero
p o i i M .  m y p l . i P E o r o M E O . f b . p o i . 3. ■ dzięki abstynencji socjalistów, H erriot zdo­

ła ł się utrzymać na krześle meraLyońskiego.

U góry:
Ofiara zamachu na Wal de­
ma rasa. Jak wiadomo przy za­
machu na litewskiego premjera 
prof. Waldemarasa raniony zo­
stał jego adoptowany syn. Chło­
piec jest już rekonwalescentem, 
przebywa jednak d o t y c h c z a s  

w szpitalu.

Na prawo:
Przed wyborami do parla­
mentu angielskiego. W ogro­
mnie wytężonej agitacji przed­
wyborczej w Anglji przywódcy 
stronnictw nie ograniczają się 
do zwoływania osobnych zgro­
madzeń wyborczych, lecz szu­
kają wyborców wszędzie, gdzie 
oni zbierają się, często dla zu­
pełnie innych celów w większej 
liczbie. Tak np. szef konserwa­
tystów p. Stanley Baldwin zja­
wił się w poniedziałek Zielo­
nych Świąt w Lancashire, gdzie 
w tamtejszym parku zgroma­
dziły się dla zabawy tłumy 
mieszkańców i tutaj wygłosił 
do nich mowę propagandową.

Sport & Gen. — London.
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PANI W NEGLIŻU.
jyjA Ł O  jest dzisiaj ko­

biet,Tttóre mogą so­
bie pozwolić na piękny  
i wytworny negliż — 
chociażby z tego powo­
du, iż nie mają czasu, 
aby go nosić. Przyśpie­
szone tempo życia, praca 
zawodowa, oddawanie się 
ulubionym sportom — 
w szystko to skłoniło ko­
bietę do noszenia sukien  
p r a k t y c z n y c h ,  skrom­
nych i sportowych. Bar­
dzo' rzadko znajdzie się  
w  ciągu dnia jakaś chwil­
ka, w  której można przy­
wdziać negliż.

A szkoda! Bo niema 
nic ładniejszego, jak te 
powiewne szaty z naj­
piękniejszego jedwabiu, 
o szerokich średniowiecz­
nych rękawach, oszyte  
futrem lub strusiemi pió­
rami w delikatnych, pa­
stelow ych barwach.

W iele kobiet czuje się 
najlepiej w obszernem Zbytkow ny negliż z  błękitnego crepe-satin, oszgty piórami strusiemi w tym  sam ym  kolorze.

japońskiem kimonie. Ma­
lowane lub haftowane 
w  w ielkie kwiaty, róże 
lub chryzantemy na ko- 
lorowem tle jest bardzo 
wygodne w noszeniu. 
Najmodniejsze dzisiaj ki­
mono jest czarne z crepe- 
satin, haftowane w czer­
wone kwiaty i podbite 
czerwonym jedwabiem.

Dla stanowczych prze­
ciwniczek pyjamy będzie 
bardzo pociągający, dłu­
gi, pow łóczysty negliż 
z georgetty, przetykanej 
złotem, albo w ytłaczany  
w aksamitne kwiaty. Koł­
nierz ze strusich piór 
ujmuje twarz w prze­
śliczną ramę.

Małe, jedwabne panto­
felki domowe ustąpiły  
miejsca greckim sandał­
kom ze złotej lub srebr­
nej skórki. Mają one ru­
chomą podeszwę i są 
skutkiem tego bardzo 
wygodne. Jola.

Lato —  a uroda.
Wiadomo Czytelnikom z poprzednich artykulików, że 

naskórek składa się z zewnętrznej twardej powłoki, tu ­
dzież wewnętrznej młodocianej, soczystej warstwy. Ta­

jemnica młodocianego wyglądu cery tkwi w usuwaniu 
zrogowaciałego naskórka, a tem  samem — odsłaniania 
młodocianej warstwy. Wrogami naskórka, warunkującemi 
narastanie twardej powłoki są: s ł o ń c e ,  zimna woda, 
a  szczególnie pudry m e t a l i c z n e .  U osób z tłu stą  cerą 
odtłuszcza a zarazem usuwa tw ardy nabłonek mycie go­
rącą wodą i p r o s z k i e m  m a r m u r o w y m  „ Mi r a -  
culum “. W lecie powinno się taką cerę myć rano i wie­
czorem proszkięm marmurowym „Miraculum". Naparzać 
tw arz— bez natłuszczania. N arastaniu twardego naskórka 
u osób z prawidłową lub suchą cerą zapobiega się my­
ciem gorącą wodą i o t r ą b k a m i  m i g d a ł o w e m i  Dr a  
L u s t r a ,  a naparzając twarz, p o w l e k a  się ją  ożywczym

iiiiiimiiiHiiimniimiiiiiiiiiiHiiiiiiuiiHiiiHnnmiinHHimiiiiiiiminimiiiiHiimiiiiiiHuiiiHiHiHHninimiiHmn

U dołu: W ytworny szlafroczek z  uelours- faconne 
w kolorze seledynowym.

kremem „ O x a “ D r a  L u s t r a .  Ponieważ w lecie łatwo 
jełczeje tłuszcz na skórze głowy, radzę częściej, aniżeli 
w zimie, zobojętniać go myciem S h a m p o o n e m  D r a  
L u s t r a ,  by zapobiec wypadaniu i m arnieniu włosów. 
Do stałego zmiękczania naskórka polecam puder e g z o ­
t y c z n y  D r a  L u s t r a .  Dr. Z. B.

Piękny negliż z  różowej georgetty, przetykanej 
złotem. Interesujące rękawy.

fłim ono z  blado lila jedwabiu, przybrane fioleto­
w ym  haftem.
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WYSTAWA DZIEŁ STAN. SZUKALSKIEG O .

Projekt pomnika Mickiewicza w Wilnie. Bolesław Prawy (Śmiały).

Państwo. Portret J. Malczewskiego.

K

Słonecznik — figura dziękczynienie na Wawel.

U dołu: St. Szukalski.

RAKÓW artystycz­
ny, włączając do 

niego nietylko samych 
twórców i krytyków, ale 
i ogół kulturalny, zajmu­
jący się sztuką, ma od 
kilkunastu dni nieby­
wałą sensację. Wróciw­
szy z dłuższego pobytu 
w Ameryce, młody je­
szcze artysta p. Stan. 
Szukalski na otwarciu 
Wystawy „Jednoroga" 
w Pałacu Sztuki wygło­
sił dłuższe przemówie­
nie, w którem z... tempe­
ramentem i niezwykłą 
bezwzględnością w for­
mie i treści wyraził swe 
ujemne zdanie o szeregu 
artystów i krytyków 
o uznawanem dotych­
czas powszechnie zna­
czeniu. Niezwykłym sło­
wom towarzyszył rów­
nie niezwykły czyn. Jest 
nim zbiorowa wystawa 
architektonicznych, rze­
źbiarskich i malarskich 
prac p. Szukalskiego, 
równie daleko odbiega­
jących od ogólnie uzna­
wanego typu, jak to było 
z owemprzemówieniem. 

I jedno i drugie, słowne i czynne wystąpienie artysty 
wywołało najsprzeczniejsze sądy o ogromnej rozpię­
tości, od stanowczego potępienia do gorącej pochwały. 
Sensacja przekroczy niewątpliwie wkrótce mury kra­
kowskie i stanie się udziałem szerszych sfer. Będąc 
pismem o charakterze czysto sprawozdawczym, nie 
uważamy się za uprawnionych do wydawania sądu 
w tym konflikcie sprzecznych opinij tak o słowach, 
jak i o dziełach p. Szukalskiego. Z drugiej jednak 
strony pismo, chcące być istotnie odzwierciedleniem 
wszystkich ważniejszych przejawów aktualnej chwili, 
nie może pominąć milczeniem tego rodzaju sensacji. 
Nie przekraczamy naszych uprawnień, a spełniamy 
natomiast nasz obowiązek, podając 
tutaj reprodukcje kilku charakte­
rystycznych dzieł p. Szukalskiego, 
sąd o ich takiej lub innej przed­
miotowej wartości artystycznej po­
zostawiając Czytelnikom.

Pojedynek cynika z  idealistą.

Cecora.



POWAŻNA 
I WESOŁA

FOT. M AN U EL FRŹRES  — PARIS.

U dołu U dołu
Popularna tancerka kabaretowa, M-lle RAHM A Wybitna artystka dramatyczna, JE A N  N E  RENOUARD.

Rozgłośna tancerka, rodowita Rosjanka, 
NIKO LSKA.

Słynna śpiewaczka i tancerka, R A Q U E L. M ELLER w swojej 
garderobie teatralnej.

Bardzo popularna artystka komedjowa M-lle SPIN El,L  Y.

U dołu: Artystka dramatyczna, występująca obecnie również w filmie, LUCIENNE LEG RANDU dołu: Śpiewaczka i tancerka EDMONDE GUY.

Gwiazda Folies Berg*™ GEORGIA GRA VES.
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NA POLACH RYŻOWYCH.
FOT CARLO DELIUS — NICE.

U dołu: Wyłuszczanie ryżu. — Na prawo: Uwalnianie ryżu od łusek.

Orka pola, na kłorem ma się zasiać ryż.

Na prawo: Tradycyjny m łyn ryżowy.

dza pokarm roś l i nny,  ryż, który już dawniej 
w aprowizacji ludzkości wcale poczestne zajmo­
wał miejsce, dzisiaj cieszy się jeszcze większą 
popularnością, tembardziej, że znajduje zastoso­
wanie również w chemji i jej pochodnych pro­
duktach. Nawet i w Polsce powstały w ostatnich 
czasach wielkie łuszczarnie ryżu, przerabiające 
dostarczony nam z zagranicy produkt.

Poza europejską produkcją i konsumpcją ryż, 
jak już wspomnieliśmy posiada pierwszo­
rzędne znaczenie dla ludności wschodnio- 
azjatyckiej, skąd dopiero znajomość jego 
przeszła do Europy a po odkryciu Ame­
ryki za pośrednictwem naszej części świa­
ta i do Ameryki. Najbogatsze pola ryżowe 
znajdują się w Indjach Wschodnich, skąd 
nawet eksportuje się ryż do Chin i Ja- 
ponji. W Europie i Ameryce dokonywa 
się zbiorów tego zboża na miejscu, gdzie 
ono zostało zasiane, w Japonji i Chinach 
natomiast, gdy roślina osiągnie wysokość 
15—20 cm, przesadza się ją na inny grunt 
i tutaj dopiero odbywa się b. żmudna 
i długotrwająca hodowla. Pola, pokryte 
tą przesadzoną rośliną nawadnia się ośm 
do dziesięciu razy, przyczem stan wody 
musi być co do poziomu skrupulatnie 
regulowany w zależności od temperatury, 
chodzi bowiem o to, ażeby roślina bez­
warunkowo podlegała promieniom sło­
necznym. W październiku, gdy liście 
i kłosy nabiorą złoto-żółtej barwy, od­
bywają się żniwa. Ścięte kłosy wysta­
wia się przez kilkanaście dni na dzia­
łanie promieni słonecznych, ażeby wy­
schły, a ziarna pozbyły się nadmiernej 
wilgoci. Z pomocą dość prymitywnych 
maszyn młynowych uwalnia się ziarna 
z kłosów i przepuszcza się je przez ma­
szyny, oczyszczające je, przyczem jednak 
ryż niejednokrotnie traci swoje witaminy 
i jego spożywanie nadmierne i wyłączne, 

może nawet spowodować chorobę, zwaną beriberi 
a grasującą często w okolicach podzwrotnikowych. 
Słoma kłosów tworzy materjał do wyplatania ko­
szyków i t. p. a w Chinach także surowiec do fa­
brykacji papieru. — Obrazki nasze wzięte są nie 
z Italji lecz z właściwej, azjatyckiej ojczyzny ryżu.

czailiśmy się do uwa­
żania ryżu za roślinę 
wyłącznie podzwrot­
nikowych okolic Azji, 
Afryki i Australji a

PRZEJEŻDŻAJĄC przez północną Italję widzi się z jej spożywaniem łączy się w naszej wyobraźni
A niejednokrotnie z okien wagonu kolejowego ob- zazwyczaj postać Japończyka i Chińczyka, posługu-
szerne pola zasiane ryżem. Z początku jest to dla jącego się pałeczkami. Istotnie italskie pola ryżu
nas pewnego rodzaju niespodzianką, bo przyzwy- w ogólnej produkcji tej rośliny stanowią znikomą

Żniwa na polach ryżowych.

tylko cząstkę. W o- 
statnich czasach, gdy 
medycyna występuje 
naogół p r z e c i wk o  
nadmiernemu spoży­
waniu mięsa i dora-

, Przesadzanie wyrosłych ju ż  kłosów z  jednego pola 
na druaie.
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RO/ITA FOR BE/CZŁOWIEK O 2OTKII OC2M
„N ie  bó j s ię , fe n  cłjabelsk i A n g lik  je s f  b o jn y  

i u m ie  n ag rad zać . I  n am  n ie ź le  zap łac i za fę  
sz tu czk ę ... A le  m im o  fo  m ożem y  so b ie  za ro b ić  
coś poza  tem . M o żeb y  o b sz u k a ć  d z ie w c z y n ę ?  
P rz y p u sz c z a m , że  ma' ja k iś  g rosz  ze s obą. N a - 
leży  n am  s ię  coś p rzec ież  za ta k  g o śc in n e  p rzy - 
ję c ie “ — zach ich o ta ł. — Jo a n n ie  z ro b iło  s ię  
n ie w y ra ź n ie , gdyż w ra z ie  p rz e sz u k iw a n ia  za- 
w a rto śc i je j sak iew k i, zabrano=by  je j je d y n e  po= 
s ia d a n e  p ie n ią d z e , a to  w  zn aczn ej m ie rze  
u tru d n i ło b y  je j po d ró ż . — N iem o ż liw em  je d n a k  
b y ło  — gdy  ta k  s ię  d a le k o  z a b m ę ło  w  fę  awan= 
tu r ę  — zry w ać  s ię  te ra z  i s ta ra ć  s ię  w y d o s ta ć  
z te g o  m iłeg o  to w a rz y s tw a .

Z ap a ły  to w arzy sza  p o w śc iąg n ą ł je d n a k  d ru g i 
A ra b , k tó ry  m u  począł tłu m aczy ć , że  n ie  m ogą 
czynić  n ic , poza te m , co im  p o lec ił H ills o n  i że, 
g dyby  s ię  d o w ied z ia ł o ich z ło d z ie jsk ich  p r a ­
k ty k ach , g o tó w  je s f  s ię  ro zg n iew ać  — a  te g o  
lep ie j u n ik n ą ć .

Z  to n u  ich  g ło só w  w id o czn em  by ło , że  H ill-  
son  w zb u d za  w  n ieb  r e s p e k t  i trw o g ę . Z e  zdzi- 
w ien iem  i p rz e ra że n ie m  zaczęli sz e p ta ć , ja k  to  
fen  n ie u s tra s z o n y  cz ło w iek  p rz e d s ię b ie rz e  w y- 
p ra w ę  d o  T h ib e s t i ,  ab y  o d k ry ć  ob licze  ta je m n i-  
czego P ro ro k a  — n ik t  z A ra b ó w  n i lu d z i pu= 
s fy n i n ie  odw aży ł s ię  n a  ta k i k ro k .

P o  ch w ili Jo a n n a  u s ły sz a ła  sk rz y p  d rz w i. — 
W id o czn ie  p rzesz li n a  w e ra n d ę . Z a n ie c h a li  sw ego  
zam ia ru  o b sz u k a n ia  Jo an n y . D z iew czy n a  o d e- 
tc h n ę ła . O tw o rz y ła  oczy i p o w io d ła  w z ro k iem  
po  p o k o ju , w  k tó ry m  ją  z łożono . B y ł on  m a- 
lu tk i, o n isk im  su f ic ie  i d w ó c h  w ą sk ic h  o k n ach  
u m ieszczo n y ch  p rzy  sam ym  n iem a l p u ła p ie . Je- 
d y n y m  sp rz ę te m  w  ty m  p o k o ju  by ła  m a ta  p le ­
c io n a  ze sz n u ra , n a  k tó re j  leżała.

D z iew czy n a  p o d n io s ła  s ię  z le g o w isk a  i po= 
d esz ła  d o  śc ian y , aby  zbadać , czy n ie m a  tam  
ja k ie jś  s k ry tk i, k tó rą b y  m o żn a  w y jść  n a  z ew n ą trz .

W  te j je d n a k  c h w ili rozleg ł s ię  sz m e r tu ż  
p rzy  d rzw iach  i Jo a n n a  czem p ręd ze j p o w ró c iła  
d o  p o p rz e d n ie j pozycji. L eża ła  b ezw ład n ie , m a- 
jąc  w p ó ł-o tw a r te  u s ta  — o d d e e b a ła  g łęb o k o  ja k  
w  ciężkim  śn ie .

N a  ro g u  p o k o ju  s ta n ą ł ja k iś  cz łow iek . Pod=  
szed ł d o  m a ty  k ro k ie m  p o w o ln y m , pociągając 

Jo a n n a  o d c z u ła  in s ty n k to w n ie ,  że to  k u - 
law y  F a rra j . Z  tru d n o ś c ią  zach o w ała  sp o k ó j 
i u d a w a ła  se n , gdy  tw a rz  jeg o  n ach y la ła  się  
n a d  n ią . S ły sza ła  jeg o  o d d e c h  szybk i, d rga jący  
o d  u k ry te j  żądzy. L e d w ie  w s trz y m a ła  d reszcz  
w s tr ę tu .

„N a  A lla h a " , — d o sz e d ł ją  s z e p t  F a rra ja  
zd ław io n y  i gorący . — „ d a  k o b ie ta  w a r ta  j e s t  
w ięce j n iż  z ło to  A n g lik a " ...

A  je d n a k  o b aw a  p rz e d  s tra sz n y m  H illso n e m  
b y ła  ta k  w ie lk a , że k u la w y  A ra b  o d s tą p ił  od  
w ezg łow ia . M ru c z ą c  coś p o d  n o se m  o p u śc ił 
p o k ó j. Jo a n n a  o d e tc h n ę ła  p o w tó rn ie . M in ę ła  je - 
d n a  zm ora , a le  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  is tn ia ło  w  dal- 
szym  ciągu. C o  ro b ić , ż eb y  w y d o s ta ć  s ię  z te j 
p rz e k lę te j  d z iu ry  i u c iec  d o  k a ra w a n y ?

Z  d ru g ie j s tro n y , czy n a leża ło  tam  u c ie k a ć ?  
W szak  k u la w y  F a r ra j  m aczał p a lce  w  ty m  sp isk u , 
w ięc  w raz ie  je j p o ja w ie n ia  s ię  z p o w ro te m  p o - 
w iad o m i o te m  H ills o n a  i...

A  p rzec ież  m u s i za w sze lk ą  c en ę  w y d o s ta ć  
s ię  z^fej p o d e jrz a n e j k a w ia rn i!  M u s i  w y p rze - 
dz ić  H illso n a  i zn ik n ą ć  z jeg o  oczu, in aczej n ie  
j e s t  p e w n a  d n ia  an i godziny .

T a k , a le  fo  są  o b e c n ie  m a rz e n ia  d a le k ie  i n ie -  
dościg łe . N a ra z ie  spo czy w a n a  tw a rd e j m acie  
w  ty m  b ru d n y m  p o k o ik u . A  pom ocy  z n ik ą d  n ie  
m o żn a  s ię  sp o d z iew ać .

Z a c h o w u ją c  w sze lk ie  o s tro ż n o śc i p o d e sz ła  Jo- 
a n n a  p o w o li d o  śc ian y  p o k o ju  i poczę ła  b ad ać , 
czy n ie  są  d o s ta te c z n ie  s z o rs tk ie , b y  m o żn a  b y ło  
zaryzykow ać w sp ię c ie  s ię  d o  gó ry  i w y d o b y c ie  
s ie  o knem .

Ś c ia n y  je d n a k  b y ły  g ład k ie . P r ó b a  w sp ię c ia  
s ię  d o  gó ry  b y ła  n iem o żliw a .

M ro k  ju ż  począł w p e łzać  d o  p o k o ju  i k ła ść  
s ię  c ien iam i p o  k ą ta c h . D z iew czy n a  s ied z ia ła  
b e z ra d n ie  n a  m acie  p a trz ą c  w  o tw ó r  o k n a , n ie  
w ied z ia ła  co pocżąc w  te j o p re s ji, ja k  w y d o s ta ć  
s ię  z zakazanego  d o m u .

N a g łe  p rzez  okno , k tó re  o d rzy n a ło  s ię  łu k iem  
n a  t le  c iem n ie jąceg o  szybko  n ie b a  w lec ia ł jak iś  
z w ite k  i p a d ł o k ilk a  k ro k ó w  od  w ezg łow ia  
m aty .

R O Z D Z I A Ł  IX .

Jo a n n a  p rzyczaiła  s ię  n a  m acie  łow iąc  u c h e m  
o d g ło sy  z k aw ia rn i. B a ła  się , że k to ś  m ógł p o - 
słyszeć  u d e rz e n ie  p rz e d m io tu  o p o d ło g ę  i w e jsc  
d o  p o k o ju . Z a  d rzw iam i je d n a k  
by ło  c icho , w o b ec  teg o  Jo a n n a  p o ­
d ję ła  szy b k o  z a w in ią tk o  z z iem i.

O k aza ło  się , że p rz e d m io te m  
rzu co n y m  d o  w n ę trz a  celi by ł ka= 
m ień , w o k o ło  k tó re g o  o w in ię ty  
był p a s  ze szk a rła tn eg o  m a te r ja lu .
N a d z ie ja  za św ita ła  w  s e rc u  Jo ­
an n y . P o z n a ła  p rz e p a sk ę , uży= 
w a n ą  p rzez  H a u w ę .

P rz y  pom ocy  p a sa  m o żn a  by ło  
p o m y śleć  o z a a t a k o w a w a n i u  
okna. P a s  zw isa ł p rz e w ie sz o n y  
p rzez  okno . W id o c z n ie  H a u w a  
trzy m ała  d ru g i jeg o  k o n iec . D la  
u p e w n ie n ia  s ię  p o c iąg n ę ła  lek k o  
za pas, a z z e w n ą trz  o d p o w ie -  
dzia ło  je j sz a rp n ięc ie . A  w ięc  
n ie  m y liła  się . — H a u w a  czekała.

P o s p ie s z n ie  z rzu c iła  z n ó g  
p a n to fe lk i i o p ie ra ją c  s ię  b o se - 
m i s to p a m i o m u r, pom ag a jąc  
so b ie  czasam i k o lan am i lu b  ło ­
kciem  w sp ię ła  s ię  z n iem a ły m  tru d e m  d o  w n ę k i 
okna.

D łu g a  s u k n ia  i z a s ło n a  sp ra w iły  je j n ie m a ło  
k ło p o tu , a le  w reszc ie  u d a ło  je j s ię  w p e łzn ąć  n a  
m u r  w n ę k i. P rz e c is n ę ła  s ię  p rzez  w ąsk i łu k  
ok n a , o b ró c iła  p o w o li tw a rz ą  d o  p o k o ju  a p o ­
te m  sk oczy ła  w d ó ł, a  raczej z su n ę ła  s ię  tu ż  
p rzy  m u rze . W y so k o ść  n ie  b y ła  w ie lk a , sk o ń ­
czyło s ię  n a  p o d ra p a n iu . P a d ła  ja k  d łu g a  w  k u p ę  
p ia sk u , łeżącego  p o d  o k n em .

H a u w a  p o d b ie g ła  d o  n ie j p rze rażo n a , m yśląc, 
że d z iew czy n a  w y k rę c iła  so b ie  no g ę , a le  Jo an n a  
u s p o k o iła  ją , że s ię  n ic  n a  szczęśc ie  n ie  s ta ło .

H a u w a  w c iąg n ę ła  w ięc  sw ó j za im p ro w izo w an y  
sz n u r , zapom ocą  k tó re g o  J o a n n a  w y d o b y ła  się  
z p o k o ju , p rz e p a sa ła  s ię  p a se m  i poczęły  w y ­
co fyw ać s ię  o s tro ż n ie  z o b e jśc ia  d o m u .

N a leża ło  p rz e jść  p rzez  p o d w ó rzec , p rzez  k tó ry  
p rz e p ro w a d za ł J o a n n ę  p rz e d  k ilk u  g o d z in am i 
u s łu ż n y  m u rzy n .

„ U w a ż a j!" , — p rz e s trz e g a ła  ją  H a u w a , „T e  
d rzw i p o łą c z n n e  są  sz n u re m  z k a w ia rn ią , ta k .

P o s p ie s z n ie  z rz u c iła  z n ó g  p a n to fe lk i .

ILW TRO W Ah ALFR. ŻM VDA.

że s ły ch ać  tam  zaraz, gdy je  k to  o tw ie ra , lu b  
zam yka"...

N a  szczęście  je d n a k  d rzw i w e jśc io w e  s ta ły  
o tw o re m . U c ie sz o n e  z ta k ie g o  o b ro tu  rzeczy 
p o sp ie sz y ły  o b ie  w  ich  s tro n ę , g d y  n ag le  z u licy  
w sz e d ł k to ś  w  ram ę  d rzw i, B y ł to  F a rra j,  k tó ry  
n ie m a l w p a d ł n a  u c ie k a ją ce  d z iew czę ta .

Jo a n n a  o s łu p ia ła  i o p a r ła  s ię  o śc ia n ę  w  s ie n i. 
Z  p ie r s i  F a r ra ja  w y d a rł s ię  dz ik i okrzyk , k tó ry  
m ia ł b y ć  o s ta tn im  jeg o  w y k rz y k n ik ie m . Z e  zwin= 
n o śc ią  i szy b k o śc ią  d z ik ieg o  zw ie rzęc ia  skoczy ła  
k u  n ie m u  H a u w a , a w  rę k u  je j b ły sn ą ł w y c ią ­
g n ię ty  z za p a sa  s z ty le t . F a rra j  zasło n ił s ię  r a ­
m ie n ie m  p rz e d  c io sem , a le  n ie  zdo ła ł go u n i ­
k n ąć . S z ty le t  H a u  w y  w b ił s ię  w  jeg o  p ie rs i  aż 
p o  ręk o je ść .

P o te m  H a u w a  zd ecy d o w an y m  g e s te m  sc h w y ­
ciła  d rżącą  J o a n n ę  i p o c ią g n ę ła  ją  za sobą . N o g i 
u g in a ły  s ię  p o d  Jo a n n ą , a le  A ra b k a  n ie  d a la  je j
spocząć  i zm u sza ła  d o  b ie g n ię c ia  ob o k  s ieb ie .
G n a ły  szy b k o  p rzez  u licę , a H a u w a  śc iska jąc  
rę k ę  Jo a n n y  s z e p ta ła :  „p rę d z e j, p rę d z e j!"

D o p ie ro  g d y  zn a laz ły  s ię  w  p o b liż u  p lacu  
ta rg o w eg o , z w o ln iły  k ro k u , a A ra b k a  p o lec iła  

Jo a n n ie , by  zak ry ła  tw a rz  zasłoną.
„ T u  ju ż  je s te ś m y  b e z p ieczn e" , 

o d e tc h n ę ła  H a u w a . „ C h w a ła  
A lla h o w i, p o m śc iłam  sw o ją  m a­
tk ę  ! “

„C o  ty  m ó w isz ? "  z a p y ta ła
Jo a n n a  d rżący m  g łosem . T e n
p lac  p rz y p o m n ia ł je j d z iw n ie  
p rz y g o d ę  w  O ra n ie  i uc ieczk ę  
z J im em  V e rn e re m  p rzez  p u s te  
u liczk i m ias ta ...

W s p o m n ie n ie  to  o w ła d n ę ło  
n ią  ta k  s iln ie , że ja k  p rzez  m g łę  
d o sz ły  d o  n ie j  s ło w a  H a u w y : 

„T o  F a rra j  sp rz e d a ł m o ją  m a­
tk ę  jak o  n ie w o ln ic ę  d o  T h ib e s t i ,  
p o n iew aż , b y ła  w  d łu g a c h  i n ie  
m ogła  ich  sp łac ić  ro d z in ie  F a r ­
ra ja , a n ie  ch c ia ła  s ię  sp rz e d a ć  
te m u  p o k ra c e " .

J o a n n ą  w s trz ą s n ą ł  d reszcz. 
A fry k a  n ie  b y ła  k ra j em  w e so ły m . 
Jakże  zuc.hw ałem  b y ło  je j zam ie ­

rz e n ie  p rzeb y c ia  fy ch  b e z m ie rn y c h  p u s ty ń  i w y ­
d a rc ia  ich  ta je m n ic ! O g a rn ą ł ją  s tr a c h  p rz e d  p o - 
n u re m i zagadkam i teg o  k ra ju , k rw io że rczem i 
in s ty n k ta m i p ie rw o tn o śc i. O trz ą s n ę ła  s ię  je d n a k  
z teg o  p rzy g n ęb ia jąceg o  w rażen ia . N ie  m oże 
p rzec ież  zan iech ać  sw eg o  p la n u  i p o zw o lić  w y ­
grać te m u  s tra s z n e m u  H illso n o w i.

P o d  p e w n e m i z re s z tą  w zg lęd am i sy tu a c ja  
p rz e d s ta w ia ła  s ię  zn aczn ie  p o m y ś ln ie j, F a rra j  
n ie  m oże k n u ć  d a le j sw y c h  n ie c n y c h  sp isk ó w . 
H il łs o n  n ie  b ę d z ie  w ie d z ia ł, czy u c ie k ła  z te j 
p o d e jrz a n e j k a w ia rn i. Jeże li w y ru sz y ł d a łe j n a  
p o łu d n ie , p ra w d o p o d o b n ie  n ik t  n ie  p o sp ie sz y  
d o n ie ść  m u  o zasz ły ch  w y p a d k a c h  — zam o r­
d o w a n iu  F a r ra ja  i u c ieczce  ta n c e rk i, gdyż B e- 
d u in i  n ie  lu b ią  n ao g ó ł p rz y n o s ić  z łych  w ieśc i. 
N a leża ło  w ięc  p rzy p u szczać , że n a  czas ja k iś  
u w o ln iła  s ię  z s ie c i p o d s tę p ó w  i szp ieg o w an ia  
cz ło w iek a  o ż ó łty c h  oczach. (C . d . n .)

D A R M O L
czekolada przeczyszczająca

R y s .  A  Ż m u d a .

do nabycia «  k a id e j aptece.



U góry na prawo:
Olbrzymie dzieło współczesnej techniki. Dwie dziel­
nice Marsylji, przedzielone szerokim na dwieście metrów 
wjazdem do portu, połączone są z sobą olbrzymią me­

chaniczną tratwą zawieszoną w powietrzu.
Carlo Delius, Nice.

&

Niezwykły kino-operator. Na uroczystościach ju­
bileuszu Dziewicy Orleańskiej w Orleanie wśród foto­
grafów i kinooperatorów zwracał na siebie uwagę 
braciszek zakonny, kręcący film dla swego zakonu.

Henri Manuel Paris.

Egipska odmiana bociana.
W znanym parku zwierzęcym 
Hagenbecka w Hamburgu umie­
szczono poraź pierwszy w Eu­
ropie kilka egzemplarzy ptaka 
Abu Markub, egipskiej odmiany 
bociana, spotykanej na swobo­
dzie tylko nad brzegami Białego

Nilu. New York Times.

Z najnowszej wystawy rasowych psów w Londynie. Aż 5.000 
wyborowych okazów rozmaitych psów rasowych zgromadziła wio­
senna specjalna wystawa w Cristal-Palace w Londynie. Jedną z pierw­
szych nagród otrzymały zbiorowo sfotografowane tutaj owczarki.

K eystone View, London.

Procesja Bożego Ciała w Szwajcarji. W katolickich miastach i wsiach 
Szwajcarji święto Bożego Ciała obchodzone jest corocznie bardzo uroczystemi 
procesjami, które tem większego nabierają uroku, że uczestniczy w nich lud­
ność W  barwnych strojach ludowych. P resse  Photo N. D. Berlin.

Jak wygląda okrąt wojenny w budowie. To oryginalne zdjęcie z St. 
Nazaire sur Loire we Francji przedstawia francuski okręt wojenny Lafayette, 
który za dwa lata będzie zupełnie gotowy. Charakterystyczna jest proporcja 
Wysokości ludzi dO Ogromu Statku. Fot. T. Malandowicz.

5 tr . 14. Ś w i a t o w i d  N um er 23.

Walka krów. W południowo-szwajcarskim kantonie Wal- 
lis zachowały się tradycyjne walki krów, niejednokrotnie 
nacechowane dużym temperamentem obu w a l c z ą c y c h  
stron. Z w y c i ę ż c z y n i  o t r z y mu j e  honorową odznakę.

A tlantic Photo, Berlin.



Trafne rozw iązanie zagadki 
z Nr. 120 nadesła li:

D. Henhsitmamówma, W arszawa; Inż. J . Laodau, W ar­
szawa; Halina i  Jurek  z Łumińca; H. Gpielińska, Środa; 
J. Baraisch, Złoczów; J. Reiss, Złoczów; H. Mokrzycka, 
Drohobycz; Z. Demasiewicz, Drohobycz; St. Karpińska, 
W arszawa; M. Nepomucka, W arszawa; Z. Jaehnisowa, 
Koszyce; St. Szeferowa, Zakopane; K. Wawrzynowi-ez, 
Brodnica; „Maryśka z Pohulanki11; Z. La&tow-sk i, W ar­
szawa; G. Laskowska, Goczałkowice; J. Zalewska, W ar­
szawa; H. Łapińska, Warszawa; T. Pęczkoiwski, Trzebi­
nia; F. Szumańska, Lublin; M. Szymozakiewicz, K ra­
ków; T. Ozaszkowicz; P. Czubaty, Kraków, G. H-erma- 
nowski, Kraików; St. Micha-lik ówma, Myślenice; T. Hoff-

; T ^ T  l ° so w a n ia n a g ro d y  •
J 1\. V / i  X  za ro zw iązan ie  zag ad ek  l
J w  N =rze 23 z d n ia  l=go czerw ca 1929 r . ;

Ś W I A T O W I D Sćr. 15.

Sylaby uporządkować tak, aby powstały wyrazy o po- 
danem znaczeniu. Początkowe i końcowe litery tych w y­
razów z góry na dół czytane dadzą aktualne rozwiązanie.

Znaczenie wyrazów.
1. Znakomita rodzima malarzy we Włoszech XVI w.;

2. Roślina z rodz. jaskrowatych; 3. Miasto w pruskiej 
Nadrenji; 4. Kiraj w śr. wschodniej Europie wspak; 5. 
Rodz. siekiery ciesielskiej; 6. Wódz Herulów (pobity 
przez Teodoryka W.); 7. Bóstwo greckie; 8. Leczniczy 
zabieg krtaniowy; 9. Bóg asyryjski; 10, Ludowa nazwa 
derkacza; J L 1 .  Taniec; 12. Szczyt w Tatrach bielskich; 
13. Franc. pisarz i satyryk, urn. 1655; 14. Przysłówek 
wspak; 15. Satyryk rosyjski, nim -1889; 16. Miasto w Pol­
sce; 17. Wyspa japońska; 18. Przedchrystasowy filozof 
z Cyreny; 19. Franc. kompozytor-symfomista, um. 1892; 
20. Staroż. moneta; 21. Pierwotne plemię na połd. Su­
matrze. •.

Jako nagrodę za rozwiązanie niniejszej zagadki, Re­
dakcja „Światowida11 przeznacza w  drodze losowania

P O D U S Z K Ę  N A  O T O M A N Ę .
Rozwiązanie niniejszej zagadki należy nadsyłać naj­

później do dnia 8-mego czerwca b. r. wraz z załączonym 
kuponem.

P. Prezydent Rzeczypospolitej zwiedza stoisko „I. K. C.“ i „ Ś w ia to w id  a“ na P„ W. K.
Zwiedzając nieoficjalnie pawilon Prasy na P.W.K. w Poznaniu p. Prezydent Rzpltej zatrzymał się dłużej 
w stoisku „I.K.C.“ i „Światowida", żywo zajmując się przedstawieniem graficznem rozwoju i popularności 
tych pism. Projektodawcą i twórcą tego pięknego stoiska jest art. malarz p. Alfred Żmuda. W otoczeniu 
p. Prezydenta (x) znajdowali się pp. Nacz. Dyr. Dr. Wachowiak (1), red. Pawłowski (2), dyr. Kauzik (3), 
nasz przedstawiciel redaktor Dr. Szperber (4) szef kane. wojsk. płk. Głogowski (5), red. Fryzor (6), dyr.
Jarkowski (7). Ag. Fot. „Światowida“ — zdjęcia na płytach krajowych „A lfa“ .

N u m er 23.

Obrona sycylijska.
1. e4 c5 2. S—f3 S—c6 3. G—e2(l) ,e6 4. 0—0 d6(2) 

5. d4 cX d4 6. SXd4 S—f6 7. G—f3!(3)\ S—e5(4) 8. c4! 
SXf3 9. DXf3 G—e7 10. S—c3 0-^-0 11. b3(5) S—d7 12. 
G—b2 G—f6 13. W a—d l a6-(6) 14. D-^g3 D—c7 I 54K—hi! 
(7) Wf—d8 16. f4 ,b6 17. f5!-(8) G—e6(9) -18. fX-e6!(10) 
G X g3(ll) 19. eX-f7 K—h8(12) 20. S—d5!!-(13). Czarne 
poddały się.

UWAGI:
1) W partji AlecMn-Sąmisch (z turnieju -we Wiedniu 

w r. 1922) nastąpiło; 3. d4.
Tendencją posunięcia w  -partji jest przygotowanie ro­

szady, aby potein dopiero rozpocząć odpowiednią akcję 
w centrum.

2) Po: 4... d5 5. eXd5 eX d5 6. byłby pion czarny d 
słabym.

3) Białe rozmyślnie -zwlekają -z rozwojem skoczka b l, 
celem umożliwienia c4 i utrudnienia przeciwnikowi ataku 
na linj-i c.

4) Czarne ulegają psychozie dogmatu przewagi gońca 
nad skoczkiem, nie sprawdzającego -się w tej partji. Po­
woduje to szkodliwą -bardzo w  następstwach utratę 
tempa. Należało grać: 7... G—e7, poczerni; 0—0 i G—d7.

5) Czarne chcąc przeszkodzić przeciwnikowi w obsa­
dzeniu ważnej -przekątni przez gońca ,przeciwstawiają mu 
na tejże swego gońca, tracąc znowu przez te  manewry 
dużo temp.

6) Nie dopuszcza do S—b5, jednak pion d6 jest po­
mimo to słabym.

7) Konieczne przygotowanie -postępu piona f.
8) Przewaga pozycyjna Białych jest -tak wielką, że 

pozostawienie -przeciwnikowi pola e5 w jego posi-adaniu 
nie odgry-wa w tyim -wypadku żadnej moli, dając sposo­
bność do -przepięknej kombinacji.

9) Inne posunięcia nie ratow ały -też partji, np.: 17... 
GXd4 18. W Xd4 S—e5 19. f6 -S—g6 20. G—a3!

10; Czarne mają alternatywę -utraty piona -bez żadnej 
rekompensaty, lub przyjęcie ofiary damy.

11) 18... fXe6 19. SX-e6!
12) Musowe.
13) Czarne są zgubione.
I. 20... -D—b8 21. S—c6 G—e5 (21... D—b7 22. SXd8!) 

22. GXe5 dXe5 23. SXb8 WXfo8 24. S—e7! W—f8 25. 
8—e6 poczem 26. SXf8 i -W—d8!

II. 20...D—a7 21. S—c,6 G—e5 22. GXe5 dX e5 23. 
SXa7 W Xa7 24. SXb6 W—f8 25. SX-c8 W Xc8 26. 
WXd7!

III. 20... D—b7 21. S—e6 <G—«5 22. SXd8!
IV. 20... D—c5 21. S—e6 G—<e5 22. GXe5 dX e5 23. 

SXe5 bXc5 24. S—c7 Wa-nb8 -25. S—e8!
Pio-n f7 okazuje się we wszystkich warjantach silniej­

szym niż czarna dama.
Jest to jedna z najlepszych wogóle granych dotych­

czas partyj.

Logogryf.
(Ułożył M. Sławnicki).

Białe: Kg6, Dg8, G©3, Sf5, piony: a4, b3, d6, h2. (8). 
3 chodów-ka. 8+ 9= 17 .
Mat w 3 posunięciach.

Rozwiązanie 3-chodówfei V. Kadery:
I. 1... dl D 2. D—g3 K—d5 3.S—e7X.

II. 1... KXf5 2. D—g3 e5 3. D—h3X.
I II . 1... K—d5 2. G—d4 i 3. D—a8X.

IV. 1... eXf5 2. G—f4 KXf4 3. D -g3X .
PART JA.

Białe: Dr. A. Alechin. Gzame: F. Samisch.
grana w Berlinie w lutym 1-923 r.

manowa, Zakopane; L. W-eychertowa, Szczawnica; Z. 
Wilkońska, Łódź; M. Martnsizyńska, Zakopane; J. Barań­
ska, Tamó-w; R. Rutows-ki, Lwów, E. Kruszyński, -Wado­
wice: T. Wilczyński, Poznań; F. Pich-łowie, Lwów; M. 
Wieczorkowscy, Lwów; E. Kantorska, Lwów; B. Pękal­
scy. Warszawa; L. Baszczyński, Lwów; ,K. Burczak, So­
snowiec; L. i D. Więckowskie, Lwów; A. Di-zewiecki, 
W arszawa; R. Schmidt, Bydgoszcz; -S, Spychała, Prze- 
gorzały; Fr. Malinko, Tarnoipol; W. Kisilewiskd, Gniezno; 
J. Dziewońska, Warszawa; S. -Sędzimir, Wilno; iStamski, 
Poznań; J. Mazurkiewicz, Tarnopol; G. Jabłońska, Lu­
blin: M. Marszałakiewicz, Grodno.

W losowaniu o nagrodę los padł na ip. Gabryelę Las­
kowską z Goczałkowic. Redakcja „Światowida11 przeszłe 
jej pyjamę iw najbliższych dniach pocztą.

D ział szachow y
p o d  re d a k c ją  M ieczy sław a  G ałuszk i.

V. Kadera -(„Ceake Slovo“ 1929).
Czarne: Ke5, Gbl, c l, piony: a7, d2, d7, e4, e6 , f6. (9).
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\m /da wfosów.
■*{

Jeśli mieć będzie pani nieoczekiwane od­
wiedziny, lub otrzyma pani nagłe za­
proszenie, wtedy użyć należy do włosów 
Suchy Shampoon z Czarną Główką. 
W ciągu 3 minut będą zdumiewająco 
czyste, wonne i puszyste. Oryginalna 
puszka za zł. 2.50 wystarcza 
na czas długi. — Do grun­
townego mycia głowy proszę 
używać „Shampoon z 

Czarną Główką'4.

Suchy Shampoon
Z  Czarną Główką

Środek do mycia włosów bez wody.
W szędzie do n abycia, gdzie niem a w pro st u firm y A p tek arz O rancz i S k a , B ielsko.

zJ ł£ a b a stc c  u ą  b ia Ł cść , 
z / ł ia tc  w y  w y g tą c L ,
f j e d m a b  /  j f  \

unoderma
-  c z fi e v

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Wobec niezwykłej
poczytności

Mmmw
d o c i e r a j ą  ogłoszenia, 
zamieszczane w naszym 
tygodniku do wszyst­
kich zakątków Polski.

H. Koetz Nast. Sjo.Akc.
m rmkrykt taToiona * r- tśFJt. ■
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4^
M/kotów Ślęsk.
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O R Y G I N A L N E
f O T O G R A f  J E

FOTO-ARTY
Le p lu sb elles  photos intim es.

Wolny wybór według numerów.
Bezpłatną o fertę otrzym a W . 
Pan po przysłan iu  znaczka 
pocztowego 25 gr. listem  

zw ykłym . 194

Proszę adresow ać
pod L. M. 1000 do Adm i­
nistracji „Św iatow ida".

r a ^ ż c z y ź n i f
cierp iący  na niem oc płciow ą, otrzy­
m ają za zwrotem  kosztów  przesyłki 
w w ysokości 1  zł. ew ent. znaczkam i 
pocztowem i bezpłatnie m oją książkę 
o m ym  sen sacy jn ym  w y n a la z k u :

„11 EU RĘKA 301
Adres:  ARTUR irdig nr. Uli. 
C luj R u m u n ja , u l. Uni- 
274 w e rs ila te  N r. i.

iśn 
1PRAGNIECIE W Y LE C Z Y Ć  SIĘ Z  REU M A TYZM U  I P O D A G R Y

R w ące, k łu jące bóle w  członkach, staw ach , obrzm iałe m iejsca, zniekształcone ręce i nogi, kurcze, kłucie, rw an ie w rozm aitych częściach 
ciała, naw et osłabienie w zroku w ystęp u ją  często  jak o  sk u te k  cierpień reu m atyczn ych  i podagryczn ych , które winny b yć usunięte w  prze­

ciw nym  razie choroba w ciąż postępuje.

P R O P O i a f J C
uleczającą, rozpuszczającą k w as m oczowy ku rację  w odą m ineralną, 
któr'a popraw ia przem ianę m aterji i zw iększa  w ydzie lin y , a  w ięc żaden 
tak  zw an y u n i w e r s a l n y  lub t a j n y  środek, lecz produkt, który 
dobroczynna m atka  ̂ n atura  udziela dla dobra cierp iącej ludzkości.

K A Ż D E M U  P R Ó B A  B E I P t A T N I E
Napiszcie^m i natychm iast, a otrzym acie zupełnie gratis  i fran co  próbę 
w raz z ob jaśn ieniem  za pośrednictw em  moich w e w szystk ich  krajach  

urządzonych składów , i w ów czas sam i przekonacie się o n i e s z k o d l i w o ś c i  środka tego oraz o jego  szyb kiej

A V G V S T  n & R Z K E ,  B E R L IN  W lbM ER SD O R F, B R U C H SA L E R ST R  5. O DDZIAŁ 88.

5 k  u t e c z n o ś  c  i.

285

U=E

1
1
i
1
1
1
1
1gaj

— Ty Karolu nigdy nie myślisz o swoich długach.
— Mylisz się kochanie, ja  właśnie zastanawiam się 

gdzie znowu coś pożyczyć.
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Potężny tilnik Buicka z największą łatwością przezwycięża wszelkie wyniosłości gruntowe

Model Buicka arcydzieło 
sztuki i konstrukcji

Buick stale cieszył się olbrzymią popularnością wśród  
najbardziej wybitnych osobistości

W  o s t a t n im  m o d e l u  B u i c k a  n a  r o k  1 9 2 9  

j e g o  k o n s t r u k t o r z y ,  d z i ę k i  d w u d z i e s t o p i ę c i o ­

l e t n ie m u  d ó s w i a d z e n i u ,  p o t r a f i l i  o s i ą g n ą ć  i d e ­

a ln e  p o ł ą c z e n i e  p r z e p ię k n e j  s t a lo w e j  k a r o s e r j i  

z n a j b a r d z i e j  w s p ó l c z e s n e m i  u l e p s z e n i a m i  
t e c h n ie s e m i .

S ł y n n y  s i l n i k  B u i c k a  o  z w i ę k s z o n e j  ś r e d n i c y  

i s k o k u  c y l i n d r a  z y s k a ł  1 7 ° / °  w y d a j n o ś c i ,  c o  

w o b e c  u l e p s z e n ia  w a ł u  r o z r z ą d c z e g o  i w p r o ­

w a d z e n ia  p o m p k i  d o  b e n z y n y  p o r u s z a n e j  

m e c h a n i c z n ie  o r a z  s p e c ja l n e g o  w z m o c n ie n i a  

p o d w o z i a . d a j e  m o ż n o ś ć  r o z w i n ię c ia  s z y b k o ś c i  
120 kim. n a  g o d z i n ę  n a  o t w a r t e j  s z o s ie .

T e g o r o c z n y  B u i c k  je s t  w y r a z e m  n o w e g o  

k i e r u n k u  w  b u d o w i e  k a r o s e r j i  s a m o c h o d o ­

w e ) .  P o d  w z g l ę d e m  h a r m o n i j n o ś c i  l i n j i .  

p r z e p ię k n y c h  b a r w  i z b y t k o w n e g o  u r z ą d z e ­

n ia  w e w n ę t r z n e g o ,  k a r o s e r je  j e g o  n ie  m a ją

s o b i e  r ó w n y c h .  P r z e s t r o n n e  s ie d z e n ia  i p rz e -  

s u w a l n e  s i e d z e n ie  k i e r o w c y  z a p e w n ia ją  b e z ­

w z g l ę d n ą  w y g o d ę  p r z y  n a j w i ę k s z y c h  o d l e g ł o ­

ś c ia c h .  D z i ę k i  t y m  w s z y s t k i m  z a le t o m  t e g o ­

r o c z n y  B u i c k ,  z r e s z t ą  j a k  i w  c i ą g u  2 5 - l e t n i e g o  

i s t n ie n ia  te j m a r k i ,  c i e s z y  s i ę  o l b r z y m i ą  p u p u -  

ł a r n o ś c i ą  w ś r ó d  o s o b i s t o ś c i ,  c e n ią c y c h  s w ó j  

c z a s  i  s z u k a j ą c y c h  w  s a m o c h o d z i e  p r z e d e ­

w s z y s t k i e m  p e w n e g o ,  s z y b k i e g o  i w y g o d n e g o  
ś r o d k a  l o k o m o c j i .

T e g o r o c z n y  B u i c k  p o s i a d a  w s z y s t k i e  z a le t y  

s a m o c h o d u  r e p r e z e n t a c y jn e g o  d l a  f u n k c j i  t o ­

w a r z y s k i c h  w  m i e ś c ie ,  a j e d n o c z e ś n ie  j e s t  

i d e a ln y m  t y p e m  w o z u ,  n a d a j ą c e g o  s ię  d o  d a ­

l e k i c h  p o d r ó ż y  w  c e la c h  h a n d l o w y c h  i z a w o ­

d o w y c h .  C i e s z y  s ię  o l b r z y m ią  p o p u l a r n o ś c i ą  

w ś r ó d  w y b i t n y c h  o s o b i s t o ć i  z e  s f e r  u r z ę d o ­
w y c h  i z a w o d o w y c h .

BUI CK
W yrób General Motors

General Motors w  Polsce, Warszawa

„ O L L A
.PREZERWAl

J a k  jed w a b  delika tne, 
J a k  że la zo  trw ałe , 
J ed yn ie  ty lko  „O lla“ 
Są tak  doskonałe!  246
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O D  P Ó Ł W I E K U  P O W S Z E C H N IE  
Z N A N Y  ZE Ś K U T E C Z N O Ś C I

p u s z c z ^  K R A G O
ST.GdRSKIEGO

S K Ó R ^
I  s t w a r d n i e n i a " !

NA CO SIĘ PRZYDA MĄŻ-POETA?

— Czemu uparłaś się, że drugi raz wyjdziesz zamąż 
tylko za poetę?

— Bo Zosi lekarz kazał wcześnie iść spać, a ona nie 
zaśnie, tylko gdy jej kto opowiada bajki.

» 4
*

* DLA PANĆ\*

WARSZAWA

K o i m e t y k a  w y t w o r n e j  P a n i

— Wynoście się z tymi kwiatami, zanieczyszczacie 
tylko powietrze.
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D ZIEŁA K O R ZEN IO W S K IEG O
W  n ajb liższym  czasie  ukażą się n ak ładem  „N a sz e j B ib ljo te k i“  D zieła P o w ieśc io w e Jó z e fa  

K orzen iow sk iego , jednego z n a jw ię k sz y ch  p o w ieścio p isarzy  p o lsk ich , odznaczającego s ię  sub­
telną p sych o lo g ją , u jm u jącym  sentym entem , b arw n o ścią  opisu i p o ry w a ją c ą  fab u łą.

Pom im o n ow ych  dążeń i prób , w b re w  przyspieszonem u tętnu ż yc ia  i sztuki i  dziś 
po w ieść ob ycza jow o-psych olog iczn a zajm u je p ierw sze  m iejsce w  lite ra tu rze  i pozostała 
u lubioną lek tu rą . W  tej dziedzinie tw órczość autora  „K rew n ych ** n ależy  do n a jw y b itn ie j­
szych  p rz e ja w ó w  lite ra tu ry  p o lsk ie j i je s t n iem niej c ie k a w ą , niż głośno rek lam o w an e po­
w ieśc i au to ró w  zagran icznych .

D zieła  K orzen io w sk iego  u każą  się w  z w yk łym  fo rm acie  k siąż k o w y m , w  prenu m eracie , 
i z aw iera ć  będą 16  tom ów .

W  celu u przystępn ien ia  szerokim  m asom  n ab ycia  tych  n ieodzow nych  d la  b ib ljo tek i 
każdego ku ltu raln ego  cz ło w ieka  dzieł, d a jem y część n ak ładu  bezpłatn ie, ty lko  za zw rotem  
kosztów  re k la m y  i ek sp e d y c ji, w  w yso k o śc i 60 g ro szy  od tom u. Zam ów ien ia  są w ażne ty lko  
dla  kuponów , o trzym yw an ych  w  ciągu 8 dni. P o u p ływ ie  tego czasu będziem y m ogli zao­
fia ro w a ć  ju ż  ty lk o  w y d an ia  ozdobne.

DZIEtA SZEKSPIRA
B O O A T O  I L U S T R O W A N E

W  n ajb liższych  tygo d n iach  ukażą  się n ak ładem  „N a sz e j B ib ljo te k i"  D zieła  Sz ek sp ira , 
z a w ie ra ją ce  m iędzy innem i w szech św iato w e j s ła w y  u tw o ry  tego w ielk iego  p isarz a , ja k  
„R o m eo  i Ju lja**, „H am let**, „S e n  nocy letniej**, „S tra c o n e  zachody m iłosne**, „M akbet**, 
„ Ju lju s z  Cezar** i t. d.

D zieła Sz ek sp ira  ukażą  się w  14 tom ach, w  zw y k ły m  form acie  k siąż k o w y m , w  prenu­
m eracie . P rag n ą c  um ożliw ić w szystk im  n ab ycie tych  w sp an ia ły ch  dziel „N a sz a  Bibljoteka** 
postanow iła  rozdać pew n ą ilość egzem p larzy  bezpłatn ie.

K ażd y , kto  w  przeciągu  tygodnia n ad eśle  niżej załączon y kupon pod adresem : „N a sz a  
Bibljoteka** — K ra k ó w , u l. C zysta  16, o trzym a bezpłatnie D zieła  Sz ek sp ira  w  rek lam ow em  
„w y d a n iu  g ra tiso w e m ", za k tó re  po b ieram y ty lk o  tytu łem  zw rotu  kosztów  rek la m y  i e k ­
sp ed y c ji 60 gro szy  od tomu. P o u p ły w ie  jednego tygodn ia będziem y m ogli z ao fia ro w a ć  już 
ty lk o  o praw n e ozdobne w y d an ie , d ru k ow an e na bezdrzew nym  p ap ierze w  cenie zł. 4.— 
za książkę .

Sz ek sp ir  jest jedn ym  z n ajp otężn iejszych  m y ślic ie li i  p isa rz y  św ia ta . D zieła jego  po­
w in n y  się zn a jd o w ać w  b ib ljo tece każdego ku ltu raln ego  cz ło w ieka . ' 282

„ N A S Z A  B I B L J O T E K A " ,  K R A K Ó W ,  C Z Y S T A  1 6 .

KASIA SŁUŻY W RODZINIE POWIEŚCIOPISARSKIEJ.

...włoży się do prasy metalowej... ...i odmłodzoną i jak nową prosto — Ty Kasiu jak  widzę, gdy tylko mnie niema, całymi godzinami czytasz książki.
z igły odeszle się panu z powrotem. — Ale tylko te, które nasz pan napisał. Musi się przecież wiedzieć u kogo się służy.

INSTYTUT PIĘKNOŚCI.

Nie podoba się panu pańska żona? Proszę 
tylko zadzwonić do instytutu piękności.

Oni przyszłą panu dwóch ludzi, 
którzy wsadzą pańską żonę do wor­
ka i zaniosą do instytutn.

...potem po wyparowaniu...



N um er 23. Ś W I A T O W I D S tr. 19.

HŚwia^owidw w ychodzi w każdą sobotą  w K rakow ie — P oznaniu  — W A R SZA W11/ — Lwowie i W ilnie.
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WszyScy noszą z 
jihxyycmnoska

O ldsm obile od 32 lat przoduje 
w śród sam ochodów  swej klasy

»U N IC A «

Zapewnia szybką, wygodną i oszczędną Lokomocję

Oldsmobile pod względem wyglą­
du, szybkości, wytrzymałości i łatwo­
ści kierowania dorównuje znacznie 
droższym samochodom. Zaopatrzony 
w potężny sześcio- cylindrowy silnik 
i wszelkie najbardziej współczesne 
udoskonalenia techniczne, dostarcza 
on swemu kierowcy i pasażerom

prawdziwą przyjemność podczas spa­
cerów i długich podróży. Dzięki przy­
stępnej cenie i łatwym warunkom 
płatności cieszy się wielką popular­
nością wśród najszerszego oeółu.

Wszelkich informacji udzieli naj­
bliższe upoważnione zastępstwo.

C e n a  s p r z e d a ż n a  z lo t u c h  2  2 0  s z f u k a .
D o  n a b y c ia  w e  w s z y s t k ic h  l e p s z y c h  s k le p a c h  m o d y  m ę s k ie j  I —  W  p r z e ­
c iw n y m  r a z ie  p r o s z ę  ż ą d a ć  w y k a z  s p r z e d a w c ó w  o d  R eptezeniacji firmy

B R O U E R  H Ó N I G S B E R G .  W ie d e ń  288

FRYDERYK SCHILLER, Lwów, Plac Marjacki 8.

OL DS MOB I L E
W y r ó b  G e n e r a ł  M o t o r s

G E N E R A L  MOTORS w POLSCE,  W A R S Z A W A
Upoważnione Zastępstwa na calem terytorium Polski i w Wolnem Mieście Gdańsku

ROZMOWA NA OPERZE „ELEKTRA".

— Pytałem Panią poprzednio, czy węzeł grecki jest 
ostatnim  krzykiem mody. Pani zaś jest tak  roztargnioną, 
źe odpowiedziała mi iż nie zna tekstu tej opery dokładnie.

T A K I E  N O S Y  K O R Y G U J E
skutecznie nasz aparat do form ow ania n o sa  „Zello  P u n kt", n ie w yw o łu ­
jąc  n ieprzyjem nego uczucia. Kto nie je s t  zadow olon y z kształtu  
s w e g o  nosa, z całą  p ew n o ścią  spodziew ać się m oże zm iany. 
Specjaln ie u kobiet działają n ieforem ne n o sy  o dstraszająco .

Radzim y przeto przez noc (lub ta k ie  podczas dnia) sto so w ać n asz 
aparat do form ow ania n osa , sko n stru o w an y n ad zw yczaj celow o.

W  danym  w yp ad k u  rozchodzi s ię  o a p arat ortopedyczny, skonstru­
ow any na podstaw ie n au kow ej przy w sp ółpracy  w ybitn ych  lekarzy. 
A parat posiada m iękkie w y słan ie  i w y k o n a n y  je s t  ręcznie. J u t  po kilku 
tygodniach otrzym uje nos p iękn y i norm alny kształt. Rzecz prosta, że 
sku tek  je s t  p ew n y ty lko  w tedy, je ś li a p arat stosu je s ię  regu larn ie  przez 
czas dłuższy. L iczne listy , pełne uznania, św iadczą o skutkach, graniczą- 
cych  w prost z cudow nością. A p arat zastosow ać m ożna do każdego nosa.

Kom ukolw iek zależy  n a  estetyczn ym  w ygląd zie  sw ej tw arzy , ten nie 
pominie okazji, b y  popraw ić kształt sw ego  n o sa  zapom ocą naszego  apa- 
ra tu  a to tem w ięcej, że k u ra c ja  nie je s t  połączona z jak im kolw iek bólem .

a p a r a t  DO FORM OW ANIA NOSA „Zello  P u n kt" chroni przed na- 
śladow nictw em  patent R zeszy  N iem ieckiej n r. 3 2 1.7 3 1 . A parat n asz po­
siada 6 regu latorów  p recyzy jn ych  i w y sła n y  jest gąbk ą  skórzan ą. N adaje 
on chrzęściom , podlegając w pływ om  ortopedycznym , kształt norm alny 
(m e błędom  w  budow ie kości). W span iale w ypadło  pod tym  względem , 
m iędzy innem i, orzeczenie ra d cy  dw oru prof. m ed. von  E ck . Notarjalnie 
pośw iadczone dow ody skuteczności naszego aparatu  p rzesy łam y gratis.

Cena zł. 16*50. — W y s y ła  za pobraniem  pocztow em : 1 1

B p P R U S I E W I C 2 , P o z n a ń , ul. M łyń sk a  9.




